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              Zarząd Regionu NSZZ ,,Solidarność” Śląska Opolskiego od początku pandemiimonitorował sytuację w zakładach pracy w województwie opolskim. Na podstawieinformacji przekazywanych przez przewodniczących organizacji zakładowych  NSZZ,,Solidarność” z naszego regionu tworzyliśmy bank informacji, co znacznie ułatwiłopomoc organizacjom w tworzeniu porozumień z pracodawcami w sytuacji, kiedy innerozwiązania  nie przyniosły oczekiwanego rezultatu.       Sytuacja w polskiej gospodarce wzwiązku z kryzysem spowodowanym pandemią jest bardzo dynamiczna. W celu zapobieżeniaskutkom kryzysu Rząd RP wprowadził pakiet ustaw tzw. tarcze antykryzysowe, którychgłównym celem jest  ochrona zatrudnienia, zmniejszenie obciążeń i zachowanie płynnościfinansowej w firmach. W założeniu ustawodawcy koszty związane z obecną sytuacjągospodarczą powinny być rozłożone pomiędzy sektor przedsiębiorstw, pracowników, systemfinansowy i sektor publiczny w sposób solidarny i adekwatny do możliwości, z dbałością obezpieczeństwo wszystkich sfer życia społecznego i gospodarczego w Polsce.  Jaki będziekońcowy bilans wprowadzenia ustaw trudno dzisiaj przewidzieć. NSZZ ,,Solidarność” podejmujei będzie podejmować wszelkie działania aby pracownicy nie byli ofiarami kryzysu i aby ponieślikoszty adekwatne do osiąganych korzyści. Do tej pory wprowadzono trzy odsłony tarczyantykryzysowej, które zawierają między innymi przepisy dotyczące wprowadzenia rozwiązańzapobiegających zwolnieniom pracownikom i upadłością firm. Zdecydowana większość członków NSZZ ,,Solidarność” w Regionie Śląsk Opolski jest zatrudniona w firmach średnich idużych. Pracodawcy najchętniej sięgają po narzędzie wynikające z tarczy antykryzysowej jakimjest obniżenie wymiaru czasu pracy o 20 %. Takie rozwiązania stosują firmy różnych branż iróżnych struktur właścicielskich.  Najgorsza sytuacja w regionie jest w Neapco Europe Sp. z o. o. w Praszce.  Branżamotoryzacyjna jest jedną z najbardziej dotkniętych kryzysem. W Neapco spośród niespełna1000 zatrudnionych w zakładzie osób pracę może stracić nawet 258 osób. NSZZ "Solidarność"w Neapco stoi na stanowisku, że  najlepszym wyjściem jest wprowadzenie  programudobrowolnych odejść. Związkowcy chcą aby najstarsi pracownicy, którzy dobrowolnie odejdą zzakładu, otrzymali znaczące odprawy rekompensujące okres bez pracy do przejścia naemeryturę. Obecnie z racji znaczącego obniżenia przychodów w firmie zastosowano, na mocyporozumienia, obniżenie wymiaru czasu pracy. Nie wiele lepiej w naszym regionie sytuacjakształtuje się w branży hutniczej. W Hucie "Małapanew" Sp. z o. o. w Ozimku obniżono wymiarczasu pracy o 10 %, w ArcelorMittal Oddział w Zdzieszowicach podpisano porozumieniepostojowe, w Walcowni Rur Andrzej w Zawadzkiem do tej pory nie doszło do spisaniaporozumienia jednak pracodawca podejmował próby wydłużenia okresu rozliczeniowego czasupracy do 12 miesięcy. OM NSZZ ,,Solidarność” nie wyraził na zaproponowane rozwiązaniezgody. Obniżenie wynagrodzeń nastąpiło na niewielu stanowiskach wyższego szczebla  nazasadzie porozumienia stron. Hutnictwo boryka się nie tylko z kryzysem wynikającym zpandemii ale również z kryzysem wynikającym z polityki Unii Europejskiej, która nie darzysympatią tej branży i pozwala na import dużo tańszej stali z krajów poza unijnych. W niektórychzakładach branży metalowej, między innymi w  ASSA ABLOY w Dobrzeniu Wielkim, AdientPoland. Sp. z o. o. w Skarbimierzu, Famur Famak S.A. w Kluczborku,  Siegenia - Aubi Sp. z o.o. w Kluczborku, Energo-Mechanik Sp. z o. o. w Strzelcach Opolskich również podpisanoporozumienia obniżające wymiar czasu pracy, w trakcie są negocjacje w Kuźni (MOJ S.A.) wOsowcu czy w ZUGIL S.A. w Ozimku.  Nie tylko zakłady przemysłowe dotknął problem obniżenia wynagrodzeń, takie rozwiązaniezastosowano również między innymi w Wojewódzkim Zakładzie Doskonalenia Zawodowego,Oświacie czy w ProMedia (wydawcy NTO) w Opolu. Bez żadnych wątpliwości dotkliwe stratyponiosła branża transportowa, odczuli to dotkliwie pracownicy tej branży. W PKS Głubczyceobniżono wymiar czasu pracy, a ponadto zastosowano inne narzędzia obniżające kosztyprzedsiębiorstwa, które dotknęły pracowników. W PKS Kluczbork starania o kredyt z PolskiegoFunduszu Rozwoju zakończyły się fiaskiem w związku z ograniczeniami regulaminowymi dlafirm z udziałem podmiotu publicznego. Firmy z grupy PKP również notują znaczne stratyzwiązane z ograniczeniem ruchu pasażerskiego i towarowego, dotychczas pracownicy PKPPLK Zakład Maszyn Torowych i PKP PLK Zakład Linii Kolejowych wynagrodzenia otrzymują wcałości. Pracownicy kultury z racji obostrzeń nie mogli wykonywać swoich zadań, natomiastdecyzją Wojewody pracownicy takich instytucje jak np. Wojewódzki Inspektorat Weterynarii czyWojewódzka Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna pozbawieni zostali dodatków za pracę inagród.  Obniżenie wymiaru czasu pracy wiąże się z obniżeniem wynagrodzeń pracownikom. Z tegopunktu widzenia podpisanie takiego porozumienia nie cieszy się aprobatą pracowników, jednakorganizacje związkowe mają pełną wiedzę na temat sytuacji ekonomicznej zakładu i priorytetemw podejmowaniu  decyzji  jest bezpieczeństwo pracowników. W zakładach pracy podpisywanesą również porozumienia zamrażające czasowo  dodatkowe składniki płacy takie jak premie,nagrody czy wypłatę świadczenia z ZFŚS.  Niestety z wielu ankiet dotyczących sytuacji w zakładach pracy województwa opolskiegowynika, że w 2020 roku nie przewiduje się wzrostu wynagrodzeń mimo, że w niektórych przypadkach ustalenia o wzroście wynagrodzeń już poczyniono.  Nie obserwujemy znaczącej redukcji zatrudnienia z wyjątkiem Neapco w Praszce, aleniepokojąca jest  w niektórych zakładach pracy  zapowiedź nie przedłużania umów zawartychna czas określony.  Powyższa  analiza dotyczy zakładów pracy na Opolszczyźnie w których funkcjonują OZ NSZZ,,Solidarność”. Oczywiście, jeszcze nie czas na podsumowanie strat pracowników  związanychz trwającym kryzysem. Duże zakłady z branży stalowej takie jak huty, kuźnie czy konstrukcjestalowe, zakłady z sektora budowlanego jak np. cementownie, producenci materiałówbudowlanych  bazują na długoterminowych  zamówieniach i rozpoczętych inwestycjach. Trzebamieć świadomość, że mogą się one zmienić, gdyż obserwujemy zmniejszenie wielkichinwestycji, a kontyngent  dużo tańszej stali spoza Unii Europejskiej wpędzi w większy kryzysbranże hutniczą. Do tego nie do końca jesteśmy przekonani czy wszystkie przypadki podpisaniaporozumienia są uzasadnione, być może pracodawcy wykorzystują takie możliwości dla swoichkorzyści.  Wielokrotnie o tym pisałem, i wyraźnie chcę to podkreślić, pracownicy zdecydowanej większościzakładów pracy wykonywali swoje zadania bieżące z narażeniem swojego zdrowia, niezważając na zagrożenie wynikające z pandemii, nie wykorzystywali sytuacji do absencjichorobowej. Teraz oczekujemy od Pracodawców, aby docenili swoich pracowników i niewykorzystywali sytuacji na pogorszenie warunków płacy swoim pracownikom. Trzeba pamiętaćo tym, że budynek na prowadzenie firmy można wybudować, maszyny, urządzenia kupić, alepracowników raz zrażonych można z powrotem nie odzyskać.  Dariusz Brzęczek, zastępca przewodniczącego Zarządu Regionu   NSZZ "Solidarność" Śląska Opolskiego  
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